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W S T Ę P 

Zarząd Towarzystwa K u l t u r y im. Juliana Macieja Goslara w K o l b u ­
szowej oddaje do r ą k Członków Towarzystwa drugi numer „Rocznika 
Kolbuszowskiego", z roku 1987. Pierwszy numer „Rocznika" wydruko­
wany w 1986 r. spotkał się ze szczerym zainteresowaniem i życz l iwym 
przyjęc iem Czyte ln ików. Zarząd Towarzystwa ma nadzieję , że Członkowie 
Towarzystwa odbiorą w podobny sposób i drugi jego numer, na k tórego 
treść składają się amatorskie prace członków Za rządu Towarzystwa K u l ­
tury, związane z przeszłością Kolbuszowej. Recenzji ich dokonał doc. dr 
hab. Józef Pó łćwiar tek , pracownik Wyższej Szkoły Pedagogicznej w Rze­
szowie. 

Szanownemu Recenzentowi oraz wszystkim autorom opracowań za­
war tych w „Roczniku" serdeczne podziękowanie za poniesiony t rud składa 

Zarząd Towarzystwa Kul tury 
im. J. M . Goslnra 

w Kolbuszowej 



Michał Czartoryski by ł bardzo dobrym nauczycielem. Posiadał rzadki 
dar metodycznego prowadzenia lekcj i oraz zacięcie literackie i ar ty­
styczne. 

W wojsku pisał nierzadko a r t y k u ł y do żołnierskiej prasy. Po rozwią­
zaniu I I Korpusu Polskiego we Włoszech, pojechał do Wielkiej Bry tan i i , 
gdzie dalej uczył na polskich kursach i napisa ł dla tych kursów skrypt 
do nauki języka polskiego. W Bry t an i i o t r zymał w 1946 r. s topień pod­
porucznika i odznaczenia: K r z y ż Monte Cassino, Gwiazdę za w o j n ę 
1939—1945, Gwiazdę I t a l i i i angielski The War Medal. 

W czerwcu 1947 r. Michał Czartoryski powróci ł do kraju, do żony 
w Kolbuszowej. 1 wrześn ia tego roku o t r zymał p racę nauczyciela języka 
polskiego w miejscowym gimnazjum i liceum. Wstąpi ł do PPS, a n a s t ę p ­
nie w w y n i k u zjednoczenia PPS i PPR został członkiem w PZPR. 

Pomimo to przedstawiciele Urzędu Bezpieczeństwa wnet zaczęli się 
odnosić źle do niego i robić m u t rudnośc i w pracy. W roku szkolnym 
1952—1953 Michał Czartoryski pełni ł obowiązki dyrektora kolbuszow-
skiego Liceum dla P racu jących , później uczył języka polskiego w Liceum 
w Pi lźn ie koło Dębicy. W roku szkolnym 1955—1956 by ł instruktorem 
zespołów artystycznych w Powia towym Domu K u l t u r y w Kolbuszowej, 
a nas t ępn ie k ró tko nauczycielem języka polskiego w Szkole Podstawowej 
w Weryn i i w Szkole Podstawowej nr 2 w Kolbuszowej. W roku szkolnym 
1957—1958 pracował jako instruktor języka polskiego w Wojewódzkim 
Ośrodku Doskonalenia Kadr Nauczycielskich w Rzeszowie i by ł zarazem 
sekretarzem redakcji „ B i u l e t y n u J ęzyka Polskiego". 

P isa ł odczyty pedagogiczne i a r t y k u ł y dla biuletynu z metodyki tego 
języka. 1 I X 1958 r. został znowu nauczycielem języka polskiego w Liceum 
w Kolbuszowej i obowiązek ten pełni ł aż do przejścia w 1972 r. na eme­
r y t u r ę . 

Ponadto Michał Czartoryski p rowadz i ł w latach 1947—1967 zespół 
teatralny im. Aleksandra Fredry przy P D K w Kolbuszowej, był czynnym 
członkiem ZBoWiD-u, Z a r z ą d u Powiatowego ZNP i Zarządu , powsta łego 
w 1957 r. Towarzystwa Opieki nad Zabytkami im. Juliana Macieja 
Goslara. 

W zespole teatralnym przy P D K , skup ia jącym około piętnaście czy 
dwadzieścia osób, w y s t a w i ł jedenaście premier i wiele dalszych przed­
s tawień , k tóre d a w a ł y r o z r y w k ę mieszkańcom Kolbuszowej i jej okolicy. 

Pisane przez Niego a r t y k u ł y by ły drukowane w czasopiśmie „Po lo ­
nistyka", w „Głosie Nauczycielskim", w gazecie „Nowiny Rzeszowskie" 
i w „Biu le tyn ie Towarzystwa Opieki nad Zabytkami im. J. M . Goslara. 
Bra ł udział w dwóch konkursach li terackich na temat wspomnień dzia­
łacza ku l tu ra lno-oświa towego i uzysk iwał nagrody. W wojsku dostał sto­
pień porucznika, a od władz pańs twowych , po okresie odnów, o t r zyma ł 
Z ło ty Krzyż Zasługi , Medal Zwyc ięs twa i Wolności, Odznakę Tysiąclecia 
i inne. 
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Po przejściu na e m e r y t u r ę Michał Czartoryski zajął się pisaniem 
wspomnień . W 1984 r. K A W w Rzeszowie w y d a ł m a ł y wycinek tych 
wspomnień jako książeczkę pt. „Słońce w herbie". Rzecz o Mar i i z Sien­
kiewiczów Siedmiograjowej" związanej z Kolbuszową nauczycielce, pra­
cownicy Teatru L a l k i i Aktora „Kacperek" w Rzeszowie. Czekał na druk 
o polskiej szkole w Alessano. Prof. mgr Michał Czartoryski dobrze s łużył 
swojej Ojczyźnie. Z m a r ł 21 października 1986 r. i spoczął na cmentarzu 
w Kolbuszowej. 

(Halina Dudzińska) 

BRONISŁAW KUCZYŃSKI 

W dniu 8 maja 1977 roku z grona bibliotekarzy polskich odszedł na 
zawsze kolega Bron i s ław Kuczyński , dyrektor Bibl io teki Publicznej 
Miasta i Gminy w Kolbuszowej. 

Bronis ław Kuczyńsk i urodził I 
się 3 marca 1926 r. w Dzikowcu 
W powiecie kolbuszowskim w ro­
dzinie rolniczej. Szkołę powszech­
ną ukończył w Dzikowcu i jako 
doras ta jący chłopiec pomaga ł ro- j 
dzicom w prowadzeniu gospodar- • 
stwa. Pos iadał uzdolnienia i zami- i 
łowania humanistyczne i p ragną ł 
chodzić do szkoły ś redn ie j . Jednak j 
prezd I I wojną świa tową nie m i a ł : 

ku temu w a r u n k ó w . Po wyzwole­
n iu naszego kra ju Bron i s ław K u ­
czyński podjął n a u k ę w Gimna- ^ 
zjum i Liceum Ogólnokszta łcącym m 
dla P racu jących w Kolbuszowej, f 
gdzie w r. 1950 złożył egzamin ] 
dojrzałości. Był wówczas również j 
ak tywnym członkiem dzikowiec-
kiego Koła Związku Młodzieży 
Wiejskiej, silnej ideowo-politycznej organizacji m ł o d y c h ro ln ików. Zdo­
był w tej organizacji sympa t i ę i uznanie w środowisku. Pisa ł też wówczas 
r epor taże na bliskie M u tematy. Jeden z nich pod t y t u ł e m : „Wieś ro­
dzinna Dzikowiec" został w roku 1948 wydrukowany w czasopiśmie 
„Gromada" . W t y m samym roku Bronis ław Kuczyńsk i uczestniczył jako 
delegat z Dzikowca i z powiatu kolbuszowskiego w Kongresie Zjednocze­
n iowym polskich organizacji młodzieżowych we Wrocławiu . P o w s t a ł a tam 
jedna ogólnopolska organizacja — Związek Młodzieży Polskiej (ZMP). 
Bronis ław Kuczyńsk i p racował w jej szeregach do maja 1957, kiedy to 

52. Bronisław Kucz3'ński. 
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został znowu przywrócony do życia Związek Młodzieży Wiejskiej. Wtedy 
wybrano Go przewodniczącym Z a r z ą d u Powiatowego Z M W i On uczyni ł 
dużo dla rozwoju tej organizacji w powiecie kolbuszowskim. Opiekował się 
również wtedy tutejszym Zespołem Sportowym. Po zawarciu związku 
małżeńskiego zamieszkał z żoną a później 2 synami w Weryni . 

W r. 1962 powołano Bronis ława Kuczyńskiego na stanowisko Kiero­
wnika Wydzia łu K u l t u r y Powiatowej Rady Narodowej w Kolbuszowej. 
I w tej pracy odznaczył się in ic ja tywą w poszukiwaniu różnych form 
działalności kulturalnej . Współdziałał wtedy w umacnianiu utworzonego 
wcześnie j Towarzystwa nad Zabytkami imienia Juliana Macieja Goslara 
i w zabiegach o przyznanie m u na lokal dla muzeum budynku by łe j syna­
gogi żydowskie j w Kolbuszowej. P o m a g a ł w remoncie i adaptacji budynku 
dla celów muzealnych a także i w zbieraniu ma te r i a łów i wydawaniu 
b iu l e tynów tego towarzystwa. Biule tyny zawiera ły i upowszechnia ły wia­
domości z histori i Kolbuszowej i jej regionu. Bronis ław Kuczyńsk i uczył 
się wówczas dalej. W 1971 r. skończył w Krakowie trzyletnie Studium 
Oświa ty i K u l t u r y Dorosłych, a w r. 1972 dwuletni kurs bibliotekarski. 
W t y m samym roku objął kierownictwo Powiatowej i Miejskiej Bib l io­
teki Publicznej w Kolbuszowej. Gdy zniesiono w Polsce powiaty został 
dyrektorem kolbuszowskiej Bibl io teki Publicznej Miasta i Gminy. Tu 
zasłużył się znacznie doprowadzając do zakupu przez bibl iotekę zajmo­
wanego przez nią budynku przy u l . 1-go Maja i podejmując jego prze­
b u d o w ę - i rozbudowę. Niestety nie doczekał ukończenia tej zaplanowanej 
i rozpoczęte j inwestycji, tak potrzebnej dla Kolbuszowej i jej okolicy. 

Bron i s ław Kuczyńsk i posiadał w sobie dużo optymizmu, życzliwości 
dla ludzi, koleżeńskości i uczynności . S twarza ł dobrą a tmosferę pracy 
w kierowanych przez siebie zakładach i szedł z pomocą każdemu potrze­
bu jącemu. 

Jako członek PZPR pracował w Komis j i K u l t u r y i Radzie Społecznej 
Ośrodka Propagandy. Sumiennie wype łn ia ł podejmowane obowiązki . 
Zosta ł za to odznaczony Medalem Tysiąclecia, Odznaką Zas łużony dla 
Wojewódz twa Rzeszowskiego i Odznaką Janka Krasickiego. 

Nieub łagana śmierć zabra ła go przedwcześnie , nie pozwalając mu do­
kończyć rozpoczętych prac i zdobyć dalsze uznanie, współobywate l i . Ci co 
Go znali, zachowają Go w pamięci jako wzorowego pracownika, naj­
lepszego kolegę i prawdziwie dobrego, szlachetnego człowieka. 

(Maria Wrona) 

EUGENIA MACIĄG 

Eugenia z Jab łońsk ich Maciągowa urodzi ła się 3 kwietnia 1901 r. 
w Kolbuszowej, jako córka Jana i A n n y ze Skowrońskich , zamożnych 
mieszczan. Jan Jabłoński , masarz i rolnik, sam zaczerpnąwszy niewiele 
z nauki szkolnej, s t a ra ł się wykształcić większość ze swoich siedmiorga 
zdolnych, obowiązkowych i pracowitych dzieci. 

Eugenia J ab łońska skończyła 
i d cztery klasy szkoły ludowej żeń­

skiej i została jedną ze s łuchaczek 
Kursu Gimnazjalnego, otwartego 
w Kolbuszowej w jesieni 1911 r. 
Kurs dał początek kolbuszowskie-
mu prywatnemu gimnazjum. Eu­
genia Jab łońska skończyła do 
czerwca 1914 r. t rzy klasy gimna­
zjalne, uczestniczyła w życiu k u l ­
tu ra lnym zakładu, wys t ępowa ła 
w organizowanych przedstawie­
niach szkolnych. 

Po wybuchu, w sierpniu 1914 
r. I wojny świa towej , Eugenia w y ­
jechała z rodziną do austriackiej 
S tyr i i , chroniąc się przed rosyjską 
inwazją, a po powrocie s t a m t ą d 
zrobiła, w roku szkolnym 1915— 
1916, czwar tą os ta tn ią is tniejącą 
w Kolbuszowej k lasę g imnazja lną . 
W 1917 r. o t r zymała pracę w K o ­
mis j i Zas i łkowej w Starostwie. 

Tam k o n t y n u o w a ł a n a u k ę prywatnie aż do zakończenia wo jny i odrodze­
nia się niepodległego p a ń s t w a polskiego. 

W 1919 r. ws tąp i ła na I V Kurs Seminarium Nauczycielskiego i m . Se-
baldy Munnichowej w Krakowie, w 1920 r. złożyła egzamin dojrzałości 
i uzyska ła dyplom nauczycielki szkół powszechnych. W latach 1920—1922 
uczyła w szkole powszechnej w Weryni . 

W 1921 r. wyszła za mąż za por. Jana Maciąga, byłego żołnierza 
I I Brygady Legionów Polskich — zawodowego oficera odrodzonego W o j ­
ska Polskiego. 

W 1922 r. urodzi ła w Kolbuszowej pierwszego syna S tan i s ława , po 
czym wyjecha ła za mężem do Siedlec. Wnet potem Jan Maciąg został 
przeniesiony do Brześcia nad Bugiem, gdzie Eugenia Maciągowa została 
w 1925 r. m a t k ą drugiego syna Włodzimierza, nas t ępn ie do Poznania 
i już jako kapitan do Lublina. Eugenia Maciągowa pracowała jako nauczy-

53. Eugenia Maciąg 
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